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KŁAŁ 1 ator Miranda p- 
większ 7 tey okoliczności Czynność nay- 
a ! miłość ludzkości. Zatrudniają sie 

w wożeniem rumu, “ 48 
M, zięć teyze samóy Gazety zdaje się 
Błość stała się pó) Grenady niepodle- 
Weszło w A SIÇ powszechna, że po Królestwa 


"iązek konfederacyyny z Rzeczą- 
4 p- 4 kj 

Bey że obadwa iekra- 
Polne nazwisko Ziedno- 


` tan ó w N 4 
Ś ieden wspó _axowćy Grenad 
siły, jada 7 końgres ieneralny IAT. 
3 gres pr wc) zosobna zatrzymał dla siebie 
ai daia się op” onalny, Podług tego iedy- 
Powyższcy SE nasiępuiące doniesienia 
dorae; Y. alan cya będzie 
Ji przyszł 


k miastem Konfe- 
tp 3 
bo Ziednocz 


4 stolicą Kongressu ieneral- 
onych Stanów Nowśy 


a „dn dd 3 


Grenady. Kongres prowincyonalny Wene- 
znelski zniosł inkwizycye, i zadał od Bi. 
skupów proiektu, według którego na przy- 
Szłość interessa religiyne rozstrzygane bydź 
Maia, Artykuł pićrwszy zawićrać ma, iż 
Biskupi na przestępców tylko karę ducho- 
wną wkłaiłać mogą, i że sposob postępowa- 
nią stosować maią do prawideł nstanawia- 
nych wkonstytucyi Konfederacyi. ** 

„5 Kollegiium obiercze w Naw éy Gre- 
nadzie postanowiło: iż Rząd Ziedhoczo- 
nych Stanów Nowćy Grenady będzie 
Rządem przedstawiaiącym naród, iż Fer. 
dynanda VII. więcćy nie uznaie i że no- 
wy kongres nieokreśloną niepodi _głość ogło- 
sć powinien. Tychże samych sasad iął się 
Rząd Quito, ustdął się zp.d władzy Re- 
iencyi i Stanów Kadyxkieb, a Riskupa 
Don Josepho de Cuero obrał Prezy- 
dentem Junty. Woyska Quity wzięły sztur- 
mem Pasto, którego bronili stronnicy 
byłego Gubernatora prowincyi Popay an. 
Uzbrolono także wyprawę pod dowództwem 
Jenerała Calderon naprzeciw Cuenca. 
O położeniu interessów południowego Peru 
mało mieliśmy doniesieh. 


Haz pra nania, 


Zaszłe wypadki w Hiszpanii (mówi Mo- 
nitor) przerwały łatwość zwiazku, i są 
przyczyną. że tak późno ogłaszamy szczegó” ` 
ły zdarzen ieszcze Kwietniowych i Maio: 
wych. Ale że jeszcze nie są wiadome, al- 
bo też były w gazetach Angielskich przeisto- 
czone, przeto uznano rzeczą potrzebną spro- 
Stować ie w nasiępuiących pismach: j 

Wyciąg z historycznego opisu działań 
woyska Południowego w Hiszpanii przez May 
r. 1812, przesłanego od Jen; Gazan, na 


S$. 
czelnika sztabu głównego tegoż woyska, Xię- 
ciu Peltre Ministrowi Woyny. 

ZSewilli 5 Czerwca. 

Pozostałe dywizye Angielskie w Hstre= 
madurze pod Jen, H ill stały spokoynie od 
d. 11 do końca Kwietnia; ale gdy w piér- 
wszych dniach Maia zasilił ie Jen. Graham 
dwiema dywizyami piechoty i brygadą iaz- 
dy, ruszył Jen. Hill zczęścią dawnego kor- 
pusu swego ku Tagowi w stronę Al maras. 
Uwiadomiony o tém XżęDalmacyj (Soult) kazał 
Jenerałowi Erlon zebrać znaczną dywizyą, 
po wsiach dla łatwieyszege wyżywienia się 
rozstawiona, i póyśdź za Jen. Hili dla zna- 
glenia go do powrotu na. dawne stanowisko; 
a tym czasem Xiążę skupił w prowincyi Kor- 
dowie korpus woyska dla wspierania w po. 
trzebie Jen. Er lo na. Jak tylko ôn natarf 
na lewe skrzydło Hilla, wstrzymał się za- 
raz Anglik, i cofoał się ku Merida. Gdy 
się udała pomyślnie dywersya, krórą Xiążę 
Dalmacyi na korzyść woyska zwanego Por- 
tugalskićm zamierzył był uczynić, Jen. Hill 
powrócił na dawne stanowisko pod Almen- 
dralejo, a Jen. Graham, który mu przy. 
prowadził posiłki, zwrócił się do Port-A- 
łegre. Wszystko to zaszło do d. 30. Maia, — 
Wtymże miesiącu zachodziły utarczki między 
rozmaiiemi oddziałami HFrancuzkiemi, a ka- 
pami rokoszanów w części Andaluzyi, amia- 
nowicie w hrabstwie Niebla; Jen, Bouillé 
pobił 60an Hiszpanów pod sprawa Jen, Fre- 
yre niedaleko B az a. Ale gdy się dowie. 
dział, iż ciagnie Hrabia Montijo we 2000 
ku Almeira, ato dla uratowania Jen. Fre. 
yre, i nad to, że eskadra wysłana z Kar. 
tageny, i maiąca 2500 ludzi na sobie, 
stanęła naprzeciw A lmeiry, sprowadził 
do siebie osadę ztćy twierdzy, i cofnął się 
do Gór. Tam zasilony oddziałem z Gre- 
nady i kilku działami , postanowił ude- 
rzyć na nmiegrzyiaciela. Tylko co to rozpo. 
czął, wzięii się Hiszpani do ustępu, a 
Wrancuzi weśli do Baza, zkąd nie przestali 
ścigać Hiszpanów. Przyszło do krótkićy ro- 
sprawy podCullar;ale i ztamtąd uszedł nie- 
przyiżcieł. Owo zgoła, utarczki te i pędze. 
nie raa wraz Hiszpanów zadały fatalny cios 
ich ieżdzie, bo tak była zuużoną, iż zabrańe 
iży 300 koni na nic się naszymniezdały. Stra- 
cili zas -Hiszpani w tych utarczkach prze- 
sżlọ1200 ludzi w zabitych, a 200 w ieńcach, 
Wićm Jen. Bouillé dostał rozkaz od Jene- 
rata Leval, aby z całym swoim korpusem 


716 G 


Ak (LE 
macyi zwrócił tym czasem całą uwa” gni 
zkąd Pael 


steros z oddalenia się igo, wyruszył Wo 


h, 
roux pod Bornos d. 1. Czerwca odent, 
Ale straciwszy Hiszpan 3000 swoich, 4 T 
ła i 2 choragwie, zwrócił się ku ObT 
dla dostania się znowu de St, Roch. 


= 
zwa 


: i PA i: jat 
Wyciąg z doniesienia Xięcia Dê 
cyi pod d. 15. Czerwca. 


Od kilku dni dały się widzieć 
nia woyska nieprzyiacielskiego w 85" jie 
durze, a wysłańcy skryci donieśli, iż * gl 
kom nadchodziły razwraz posiłki. 1 * gb 
gotowali się do rozpoczęcia działań SW „ge 
Dla przeświadczenia się w tóy mierze Piy 

A 


na 
wa 
= a 


łem Jen. Lallemant z4 szwadronami 
Ribera i Los Santos, Napotkał ÓW 
czną kolumnę nieprzyiacielskićy iazdy. Ci 
uniknąć z nią potyczki; ale gdy nie Ay 

i Legła 60 Angli b 


dukazawszy, powrócił do Maguilla; 
był wysłanym. 


Woysko wĘółnocnóy Hiszpan, 


Dnia £7. Sierpnia o gcićy po potu gł 
wszedź Jen. Caffarelli do Bilbao 4 w 
nieprzyiaciel pierzchnął nie śmieiąc A sit 
odpora. Zabrali nasi 5 dział i kulka MIE 
statków Angielskich w Portogalette: y” 
szkatcy Bilbao, którym rokoszanie W% 
z miasta przykazali, powrócili na W875 gi 
naczelnego Jenerała. Ten zabawiwst „gł 
kilka, wyruszył ku Santona dla A2 „jó 
dziatania — Kiedy Jen, Caffarelli 405 
dził do Bilbao, Jen. Soulier ciag! 
złączenia się znim pod Bilbao. * KAC 
ón hersztów Marquesilo i Long? 
cych przy Areta w 3000 ludzi, Kĉ 
nich uderzyć, opanował ich stanowić orh 
gnetem, rozprószył ich, i do gtey WIE jesli 
ścigał, Legło 300 Hiszpanów, a prola 
500 ranionych; dostało się zas W pS: pral 
ośficerów i 15 żołnierzy. Po drodze * 
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4 O ` 
icuzi $00 karabinów, więcćy ieszcze to- 


Yeh 
hope yskowych , wiele bielizny i obuwia 
du, So które uciekaiacy poporzucali. — D. 
T S pPnia , Jenerał A bib é ruszy wszy 
koni pi Peluny we 2900 piechoty, 200 
ba, a A, doścignął herszta Mi. 
lazdy joa "915 bataliionów piechoty, 450 
2 dziaża, pobił go zupełnie ubiwszy 
» A 600 raniwszy i poymmawszy 
ść e a R Dnia zaś 19. Sierpnia, Adju- 
> PWS zący Froment ,w_1500 ludzi i 
satén ami zniosł w stronie Burgos her- 
"„„arquesita i Salazara, którzy 
g0 w 4500 piechoty i 800 iazdy ude- 
tanig przy czêm 120 mieli zabitych, a góa 
nych, reszta pierzchneła, 


UW Li 
Woysko środkowe w Hiszpanii. 


Następuiące szczegół ićrai i 

p cełanym Ministrowi AE GP 

p Pia, wiakim porządku odbyły się abroty, 

Erodi posłużyły do połączenia się woyska 

Króla e80, tiai pod dowództwem 
Xie ISzpauskiego, z woyskiem Mars 

Sa Albufery KaTa d fy. 


Oniesienie przesłan 
aerate Akcie e naprzód przez Je. 


. d zAlb 
ier ecete pod d. 22, 
i anbu RO ONZ d an, ŚR © er 
linist i szpańskiego, a poté 
Boka, rowl woyny Państwa FRA ik, 
az Królewski, iego, ra 


„Ciagłe ciągnienie 


ta 


] dywizyi ié 
pc dnia 11, Sierpnia. z Padania 
diiss ie dózw oliło mi przesłać wcześniój 
~ nia JW. WPanu, które mu teraz prze- 
PR o twszćy z północy dostałem 
PAW EC ciagnienia zdy- 
+ na zalęcie dwóch wsi dla do. 
czyli korpus woyska Argiel- 
z Segowii przebył rzćke 
Dywizya Włoska pod do- 
ała Palombini stała za 


Gla a: S PAdĄLia, a główna kwatć 
D. la iSzpañskiego była BOA dd aa te 


11, E: c 

wpedi dniem _Tozkazałein brygadzie 
Ni i merei obeyrzeć pobliskie 
poyska oda w RE przednią straż 
alion a Wellingtona ziużoną 2 3 


ó ; w i 
tących = piechoty, 2200 iazdy z gór scho- 
Baia, »15 dział. 


adaramę, 
1 <twem Jener 
Ke We wsi Bo 


a ST e Brygada ta wytrzymała 
tys Ardy” Gaia straży nieprzyiaciel- 
iey h akze kazałem iey cofnąć się do 

tosawnic do rozkazu, abym 


z Tygady 5 
bę tofał > Ga savni 
cywazyt Jenerala Palombini 


w przypadku, gdyby na mnie przewyższaiąca 
siła uderzyła. Jenerał ten, któregom o mo- 
ifm poruszeniu uwiadomił, przysłał mi zaraz 
w posiłku pułk Napoleoński i ułanów; tych 
posłałem natychmiast na przód ze strzelcami 
pieszymi, a tym czasem Jen. Schiasetti 
dowodzący temi dwoma pułkami wyprawił 
podług moiego rozkazu oddział na rozpozna- 
nie ką Eskuryalowi dla zasłonienia mo- 
iego lewego boku podczas moiego cofania 
się ku Boadilly. , Cofanie się to odbyto 
pod ogniem 5CIU dział, i wobliczu 14 szwa- 
dronów i 4 batalionów Angielskich, Po 
półtoragodzinaćm dążeniu nieprzyjaciół za- 
przestali iśdź za nami. Wyszła tym czasem 
dywizya Jenerała Palombini zBoadilly, 
A ja o ćwierć mili poza tą wsią stanąłem, 
gdziem na nowy rozkaz zaczekał. O zgićy 
Z południa chcąc Król Hiszpański zapewnić 
się, jakaby siła była nieprzyiaciół z owóy 
stropy rzóki G wadaramy, kazał mi póyśdź 
na stanowisko, gdzie byłem zrana. Za tym 
rozkazem nie czekaiąc na posiłek z brygady 
piechoty i 6 dział, które mi miały bydź na- 
dedane, ruszyłem z moią dywizyą, pragnąc 
spotkać się z Anglikami. Przybyłem blisko 
stanowiska dogodnego bardzo nieprzyiacielo- 
wi, gdzie stał Z 4ma działami, I zaraz na 
niego uderzyć kazałem, U0ErLY4 = piźnnaą 
brygadą Pułkownik Reizet, 1 w mgnieniu 
oka zdobył 3 działa; uderzyły potem i nie- 
przyiacielskiemszwadrony mężnie, i z niepo* 
równaną natarczywością dla ich odzyskania; 
trzykroć brygada ustąpiła i trzykroć powro- 
ciła do walki; nareszcie dla przewyższaiącėy 
znacznie liceby meprzyiacioł musiała ustępo* 
wać; ale gdym dwom szwadronom drugićy 
brygady natrzeć rozkazał, pogromiono nie- 
przysaciela. Doszedłszy szwadrowy-rdśze do 
wzgorzów , zastały tam kilka Angielskich 
skupionych, które ie z pićrwszemi do ustępu 
zmusiły; a tak utracilibyśmy owoc téy Toe 
sprawy, gdybym ich nie kazał wesprzeć z dru- 
gićy hni, złożonćy z dwóch pułków dragoń- 
skich i pułku dragonów Napoleońskich, sto- 
iących w odwodzie, a z któremi Jea. Schia- 
setti, Pułkownik Rozat, Pułkownik Mas 
ranessi i Kapitan Pitand uderzyli, Dziel. 
ne io I wsam czas natarcie dokonało zupeł. 
pćy wygraney, i przywiedło Anglików do 
bieporząńego ustępu. — Prócz 3 dział zdo- 
bytych przes rwszą brygadę, a których dru- 
ga nie dopuściła Aaglikóm odzyskać, dostało 
się w moc dywizyt moićy bardzo wiele wo- 
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zów ze sprzętami i 200 koni, a 2 Podpułko- 
wników ranionych przyprowaądzono Z 6o ień- 
cami do głównćy kwatćry, Jeden ofiicer 
Sztabowy, a przeszło 150 Anglików i Portu- 
galczyków legło na poboiowisku; owo zgoła, 
utracił nieprzyiaciel około goo ludzi. Wy. 
grana ta przyłożyła się do wstrzymania nie. 
pryiacioł od nacierania na nas, i zapewniłą 
nam ustęp spokoyny, a walka ta iazdy ziaz. 
dą była iedną z naypięknieyszych i nadzwy. 
czaynych, iakie tylko zayść mogły dotąd , 
tak dla męstwa , iak zaciętości przez obie 
strony okazanych. Wszystkie pułki moićy 
dywizyi, pułk Napoleoński i ułanów przesa- 
dzały się w gorliwości i nieustraszoności, ( Ti 
następuie szczególna pochwała oficerów i po. 
łecenie ich łasce Cesarza i Króla Hiszpan. 
skiego.) x 
Podpisano: Baron Treillard, 
Woysko zwane Portugalskićm, 


Kiedy się woysko zwane Portugalskiśm 
zebrało w Valladolid i okolicy, i czekało 
na posiłki, które mu szły zBajonny, čo- 
wiedział się Jen. Clauzel, dowodzący tym 
korpusem po ranieniu Marszałka Xięcia Ra- 
guzy, iż osada w Astorga nie była dostaa 
tecznie opatrzoną w żywność, 1 przedsięwziął 
wysłać woysko w tym zamiarze, Przezna- 
czył na toż dwie dywizye piechoty, a 1 lek- 
kićy iazdy, i zdał dowództwo Jenerałowi Foy 
z zaleceniem , ażeby. prócz tego uderzył na 
woysko Gallicyyskie, którego się w bliskości 
Benaveute spodzićwano. Ale choć Jene- 
rat Foy szybko postępował, nie zdołał 
przecie stanąć w porę przed Astorga. O- 
sada wypotrzebowała wszystkę żywność, i 
musiała się poddać, Wyciągnęła dnia 19go 
Sierpnia. Jenerał Foy przybył, w nocy na 
zoty, i tylną straż tylko nieprzyiacielską 
mógł dosięgnąć. Rokoszanie dla dostania się 
do Gałlicyi, codzień 1o lub 12 mil ubiegali. 
Opuściwszy Astorgę, zostawili chorych 
naszych i raniovych , a tych Jenerał Foy 
zabrał z sobą. Za swoim powrótem do Be- 
navente dowiedział się ón, iż Jen. Sylvei- 
ra bawił ieszcze w okolicy ZŻamory; ruszył 
przeciw niemu na Tabarę i Carvajales. 
Uyrzał go wtenczas, kiedy ón śŚpiesznie u. 
stępował przez granice Portugalii , ale iazda 
nasza dopaśdź go nie mogła. — Dowiedział 
się oraz Jen, Clauzel, że Angielski Jenerał 
Anson we 12000 koni stął przy Esquera: 
dywizya iego składająca się z pułków 11go, 
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12ga, t4go i 16g0 lekkich dragonów, 

lekkićy bateryi, stała przy Villa- 
Tudeli. — Dnia 19. Sierpnia zlec 
rałowi Maucune rozpoznać Tudelt g 
przymuszenia iązdy nieprzyiacielskicy 
rzeyścia za Duero, Wystrzelono naw” yj 
E pe y ragh 


na 
ono je u 


kilka razy z dział i recznéy broni. gel 
15go pułku natarli pod bramami Tuag 
Nieprzyiaciel musiał ustąpić za rzekę: $ 


rał Anson pociągnął do Aldea- Majo ij 
obserwacyyny korpus Angielski od da git 
do 24 do Olmado, a ztamtąd do AF 
Xięstwo Warszawskie 
W 
Z Warszawy d. 17. Października. "7 pý 
szło tu wczoray następuiącę zę strony 
du naszego obwieszczenię ; 


RADA MINISTROW. 


Wieści roznoszone przez wcześnić żę 
kaiących praed  nieprzyiacielem , WZ ad 
trwoźliwą i nazbyt skwapliwą niespokoj gr 
mogły przyłożyć się do ićy A | 


śś. aid e a ŚŚ: 


dki należućy ostrożności i zamknięcia 
tek, wtym iedynie celu przedsię wziętć dE 
wzmoenić i zapewnić sposoby skutecz ji 
brony. — Dziś pewne i dakładne donies P4 
nie zostawuią wątpliwości, iż mało 4% 
i urywcze kozaków. za Wisłą napady? ił 
dnym Miastu Warszawie nie zag? it 
niebezpieczeństwem, a posiłki codzień | ol 
gle nadchodzące, w krótce postać rzecz) sig 
mienią. Niech więc daremny popłoc” gw” 
nie, Władze Rządowe czuwaia i A jk 
nie przestaną nad dobrem i miasta | gs) 
Działo się w Warszawie na 
dnia 16. Październ.ka 1812. roku. 


Stanisław Potocki, 
Sekretarz Rady Ministrów: g 
Stanisław Grabow’ 


Dnia 11. b. m. nadciągnął tu PO 
iacy z Hiszpanii 4ty pułk Legii 
Nad - Wiślanskićy z 4ina działami, ' 
na Pradze. Dowodzcą onegoż iest 
wnik E stko. 

Ciągle tu przybywają znaczne = się Ki 
woyska francuzkiego, a spodzićwamy „ft 
coraz więcóy. ltak, przed kilkoma iz% 
przeciągnął oddział kiryssiierów i Pies 
czny bataliion Welitów Xięcia B or e KWI 
Wielkorządcy Departamentów Zaalpe) 


prez 
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Q 
doy oddział huzarów i kiryssiierów, 4 
ie ży, 3000 piechoty. Owo zgoła, gości- 
z. Varszawy do Poznania prowa: 
à ę zawalony iest prawie tém woyskiem. 
a $ partąnenii Lubelskiego dono- 
Bechot tam weszły dwa pułki Austryackie 
"i AA i ieden pułk iazdy dla uzupełnienia 

pusu Xięcia Schwarzenberga. 
step parane "Tadeusz Mostowski Mini- 
e raw wewnętrznych i zeligiynych, roz- 
© iuż swoie urzędowanie. 

deymuj, obfitość urodzaiów teraznieyszych 
R: LE obawę szkodliwych skutków, prze- 
<> BERRY wywozu | sprzedaży za granice 
KĘ żyta, owsa i furażu , Dekretami 
w Xi AA = z dzia 4g0; 6go i 7go Marca 
„ABT. e: sa zaprowadzony, uchyla. 
eod Aar WET Królewskiego » 
Naa Napoleon rozdał po zda- 
Polski moleńska w korpusie woyska 
R ego 89 ozdób legii honorowéy, Jene 
3 pzy Fiszer, Szef sztabu jeneralne: 
Rz: ożrałowh „Brygady Tyszkiewicz i 
Kpantkowski, tudzież Pułkownik Kru- 
cy; zak zostali Urzędnikami; Pułkowni. 
a FR 4 Czartoryski i Ry- 
Podpułkownik KRAJ WPEREEY ryk 
Macy Pol yRybihski i inni £e- 
ący Polacy, zostali Członkami. A 


Teatr Woyny. 
XXI. Bulletyn wielkiego woyska, 


W RE i 
Set aii d, 20. Wrzesnia. — Trzech- 
ANA ui Gd schwytano i rozstrzelano. EE 
nych dwiem ciocałowych lontów, ściesnio- 
1 innych PR sztukami drzewa, tudzież TAC 
dachy Izu AR tegoż gatunku, które na 
"t te also TEA Rostopszyn bka- 
ARE N E varzędzia, a mieszkań- 
Materyatami na iż napełni balona palnemi 
ie. *Pod ti a are) go na woysko francuz- 
SO owe =podwalóśc nagromadził ón 
Dnia ;. owe podpalaiące parzędzia. — 
tę 9go i 2ogo ustał ża 
Czężcj mia pożar. Trzy czwar* 
zy niemi asta obrócone w perzynę 
t niemi pickn t perzynę, a mię- 
arzyny ów, pałac Imperatorowćy Ka- 
Dy, lay óry był na nowa umebłowa- 
ów MA W. Ć część wszystkich do" 
Szym kazał ała. W czasie , gdy Rostop- 
WOREK: alf sikawki miasta, 20- 
w zdobyczy 68,000 karabinów, 


prześzło 100,070 kul działowych 
i bomb, półtora miliiona ładunków, 40;000 
cetnarów prochu i równie tyle siarki i salé- 
try. Proch, salótrę, i siarkę znaleziono do" 
pićro d. 19g0 w składzie, © pół 

drogi od miasta będącym. ù 
ważną, gdyż nam na dwie wyprawy woien- 
ne dostatecznych przysposobiła 
Codzieńnie znachodzimy i 


150 dział, 


w 
poczynały ; teraz SĄ ZNISZCZONE. 

stolicy, uczynije 
lat wsteczny krok We wzro- 
ście swoim. Powietrze zagraża nam dé- 
szczem. Naywiększa część woyska rozkwa* 
tćrowana iest w Mo skwie. 


Do 2080 bulletynu wielkiego woyska 
(umieszczoneg? w przeszłym rze Gazety na- 


szóy ) załączone 54 następuiące akta i wyią- 
Li +4 = fA 
tki z Gazety M oskiewskiéy: 

Naypiérwéy odezwa [Imperatora Ale- 


ó. (18.) Lipca 
która w wiliią przy” 
bycia Imperatora, tO jest d. 19, (22.) Lipca 
ogłoszoną została. — Po niey następuie wy- 
ciag z Gazety tó 
to iest wyrażone: PN: Imperator opuścił li- 
czne woyska swoie, opatrzone we 
iak nayobficićy » całkiem nienaruszone, i 
z dumą przeciwko nieprzyjacielowi idące.** 
Po tém następnią wyjątki z Gazety M o- 
skiewskićy pod d. 20. i (i. Sierpnia) 
a patryotycznym duchu mieszkanców M o- 


skwy» Smoleńska it Metropolie 
Moskiewskiego platona do Imperatora 
Alexandra pisany d. 14. ( 26.) Lipca 2). 


List tea datowany jest Z klasztoru 5. Troy* 
cy, leżącego O 6a wiorst od No sk Wye 
Gazeta Moskiewska umieściła przed nim 
następujący artykuł: „, Złote usta Rossyi, 
Nayprzewielebnieyszy Metropobta Moskiew- 
ski Platon, w wysokity wprawdzie staro” 
¿ci i słaby» lecz w duchu modłów czuwaią- 
cy pad pomyślnością Monarchy i Państwa, 


? 


3) Obaczyć tę odezwe w Nrze ygcim Gaze- 


ty naszy, na stronie 615. 
g) Obacz -< N, 76. Gazety naszóy, stronę 
641. 


"Pe 720 EP | 


podarował N, Imperatorowi kosztowny o- 
braz S, Sergiusza, i pisał przy téy sposobno- 
ści pełen uszanowania list do Jego Impera- 
torskiśy Mci. Bogoboyny Monarcha raczył 
tę świętą relikwiię darować zbroynćy silę 
Moskiewskićy, aby była bezpieczną przez o- 
piekę tego, który niegdyś błogosławieństwem 
swoliśm zasilął zwycięskiego Dymitrego 
Donskoja w potyczcę przeciw krwawo- 
zernenu Mamajowi.'* 

Po tém następuią: ukaz Imperatora A- 
lexandra, wydany za pobytu iego w Mo. 
skwie d. 18. (30.) Lipca 1812. 3), tudzież 
doniesienia z Gubernii Pensańskiey i No- 
wogorodzkióćy o patrycetyczaym duchu i 
uchwałach mieszkańców , nakoniec odezwą 
Xięcia Jerzego Holsztyńskiego do sza. 
nownego zgromadzenia Szlachty Gubetnii 
Nowogorodzkićy , wydany d. 15. ,(27.) 
Lipca, 4) 

Prócz tego umieszczone iest W powyż. 
széy Gazecie urzędowe doniesienie Woienne 
rossyyskie z głównóy kwatćry d, 18. (30) 
Lipca 5), tudzież rapport Jenerała - Poru. 
cznika Hrabiego Wittgensteina, naczel- 
nego Dowodzcy pićrwszego oddzielnego kor- 
pusu, datowany z miasteczka Oswey dnia 
31. Lipca (12. Sierpnia) 6). 

Po tych doniesieniach następuią nastę: 
puiące wyciagi z Gazet Moskiewskich; 

Z Gazety Moskiewskićy d. 3. (15.) 
Sierpnia. —— Naczelny Dowodzca Moskwy 
odebrał d. 1. (12.) b. m. od gońca wysłane- 
go przez JW. Ministra woiennego z folwar- 
ku Moszywek następuiące wiadomości: 

„Dnia 26. Lipca (7. Sierpnia) wyruszy- 
ło 1wsze i 2gie woysko, po opatzeniu się 
w żywność ze Smoleńska; pićrwsze wzię- 
ło swóy kieruuek ku Wodro, drugie ku 
Katanowi. Dnia 27, Lipca (8. Sierpnia) 

rzednia straż woyska pod sprawą Jenera- 
ów Płatowa i Pahlena, pobiła ieden 


e z O TY 


3) Obaczyć N., 82. Gazety naszey, stronę 


Ó9Ł. 


4) Obaczyć N. 74, Gazety naszey, stronę 
624. 


5) Obaezye M. 788 
613. 


6) Obaczyć Ñ. 74. 
626, 


Gazety naszy, stronę 


Gazety naszy, stronę 


korpus iazdy nieprzyjacielskićy, który zuje, 
nie prawie został zniszczonym. Zabran® ię, 
koło 1000 ienców, między którymi znaj z! 
się 1 Pułkownik i mnóstwo OfficeróWw gł! 
Sztabu jeneralnego i innych. Zabrano peri 
a ki innemi rzeczy Jenerała M9 | 
run, który owym korpusem dowodzi: w 
goż samego dnia ruszyły woyska; pierw; 
do Moszynek gościńcem Porzecki™ı 
drugie do Wodre.* pri” 
Z „dbo dnia 17. (29.) Lipca. — nde ý 
liśmy listy z Sztokolmu zapewniaiąc»y 
traktat pokoiu między Augliią i Szwecją wg 
warty. Mówią, iż włożono w Szwecy! g 
chwiłę sekwestr na mnóstwo okrętów Piy 
znaczonych na przewożenie wóysk, ™ 
cych wylądować przeciwko Francuzom gy 
Z Londynu dnia 3. Lipca. — Bilk8 gło 
mów handlowych Loudyńskich otrzy jg 
BE zawrzćć z Rządem Szwed of! 
ontrakt względem dostarczenia 60000 w gl 
skowych mundurów; naywiększa część | 
nychże iuż posłana do Szwecyi. - g 
Gazeta Moskiewska pod d. 10.64 
Sierpnia , zawićra rapport Jenerała ! 
Płatowa do naczelnego Dowodzcy , 40. 
27. Lipca (8. Sierpnia) datowany. (Ob 
N, 74. Gazety naszćy stronę 626.) , A 
'Taż Gazeta pod d, 17. (29.) Sier gt 
zawićra co następuie: Dnia 14. (26.) „1 
pnia o godzinie 5téy po południu stangh j 
pałki piesze kozackie i 1 pułk strzelców! ui 
gółem 6000 ludzi, przed koszarami w S%y 
gi, dla wyruszenia w pole. Skoro tylk ie 
czelny Wódz przybył. do Moskwy: ‘ią 
wał Biskup Augustyn, Wikary Most! ty 


| 


. 


MC 

ski, Te Deum, po którém wszystkie) 
iowników świeconą pokropił wodą 1 o 
im chorągiew, którėy iedna strona “yif 


Matki Bożćy, a druga Zbawiciela wyst gł 
ła. Miał oraz mowę, która słuchaczó” „gy 
do łeż rozrzewniła. Podczas całego O0 y" 
okazali sie woiọwnicy prawymi, pobożne 
Chrześcianami i wiernymi Synami Oyie 
którzy dla obrony ołiarzy Pańskich: "a wy” 
ratorskiego tronu i braci swoich w po? jo 
ruszaja, Uczucia te malowały się na git” 
twarzach. Niebiańska ra ość pokonanie zyć 
przyiaciela, iasbiała w oczach każdego: pge 
scy żołnierze, chociaż dopiezo westii uel 
be, pałali tąz samą odwagą, 1 o 
Zołnierse , okazywali nieograniczone KT 
szehstwo ilowodzcóm swoim, i zacho w. gio 
ustawicznie dobry porządek, zdobiący 


p —- — 
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rs 
j 
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RY Natlok widzów był „miezmierny » a 
=, "A błagali Niebios załebi serca swotego 
W K A A tych Rycerzy» któ- 
+ Gel stolicy Rossyt wyruszali, Z sto- 
ks tóra, własną Swą siłą „powalała o zie- 
wę, żuchwałych, piegrzyiació! „ którzy da- 
T 1 czasami przybywali zaślepieni , nie 

podbicia, lecz dla opanowania onóyże, * 


ammar 


ski List przyjacielski Wielkorządcy Moskiew- 
ego Rostopszyna do mieszkańców Mo 
wy, ogłoszony d. 12. (24.) 
w „Dzięki Bogu! Wszystka i 
R Ka iest spokoyne; cena chleba nie pod- 
tylk się, a mięso tanieie; wszystko pała iedną 
pah ona obicia nieprzyjaciela; bę: 
a on pobitym. jędziemy błagać Boya, bę: 
A A 0 woiowników naszych i wysy” 
cd ich do woyska. Nayświętsza Panna i 
ni otworni Święci Moskiewscy przyczy” 
og się za nami w Pana Boga. Swiat obrócił 
NO swoje na naszego naymiłościwszego 
marche Alexandra Pawłowicza, â 


r : k s . ć 
| Przeciw haiezdnikówi naszemu stoi woysko, 


Sierpnia : 
idzie dobrze ; 


wione miłością Jezusa Chrystusa. Dla 
aię Me prędko do celu, dla przypodobania 


a po Bene dla zasłużenia się Qyczyznie, 
T 1 DOTEL AR": musicie bydź 
nom naczelmikaw: Gosp rzeki tójz. ufać sło- 
z PENA waszych, którz z ochote 
Ai 4ye 1 umierać będą, Gdy do A 
p dzie, ażeby działać, będę E a U 
Ri do wypoczywania, ia po wał 
Boon i Nie obawiaycie się ni- 
U e i a 
SEANA kał a chmura, lecz chuch nasz ią 
B kolor sug oryzont wypogodzi się i Znowu 
Ba URE Pa | Lecz streż- 
Oi z dobrze piiaków i waryatów ; lataią 
Szępcą A+ ATA uszami po ulicach, ale 
toze h drugim do ucha ta, Co chcą, aby się 
£szło n P] . ? R CE a y v 
pomiędzy lud Ni 
E Aa. malai iejeden wyobra- 
Fmczaszm sn apoleon pragnie dobra, gdy 
Skóre A WC innego nie chce, iak 
io zdziśrać ; obiecuie ón wszystko, 
> eps dotrzymuje; żołnierzóm przy- 
złotę zy "dl ic» wr , żebrakóm 
LtYma za AA owi wolność, a wszystkich 
Mierć, Mat. „Ak ón ich na rzeż i na 
Ea ak o ow > Dla te- 
cych wpadnie iz ieżeli kto z nas, lub ob- 
N De > A 
liriek b dź na tę myśl chwalić go, lub co- 
adz obiecywać, porwiycie takiego 


1 $p 
za łeb, i przyprówadźcie go do Policpi; ten, 
kto takiego Schwyta, będzie mist zaszczyt, 
chwałę, nagrodę. Co się tyczć schwytanego; 
na siebie to biorę sprostować mu głowę , 
chociażby miał czoło ua 5 piędzi wysokie ; 
otrzymałem na to pełnomocnictwo; a Impe- 
rator rozkazał mi czuwać nad iego do- 
bróm miastem Moskwą. A ktoż bar- 
dzióy potrzebuie Matki, ieżli nie ićy dzieci. 
Przysięgam wam, iż Monarcha spuszcza się 
na was tak dobrze, iak na Kremlin, a 2a 
gotów iestem 1a was tę ułożyć przysięgę. Nie 
zhańkcież więc słowa moiego. A ia, iestem 
Szlachcicem, Wierny M Państwa Rossyyskiego 
Sługą, i prawowiernym Chrześciaminem ! 
to moia modlitwa : > 
„Panie, Boże Niebios! Przedłużycielu 
życia naszego bogoboy nego Monarchy na tóy 
ziemi! Błogosław ciągle prawowiernę Rossyę, 
udzielay ciągle męstwa. woysku naszemu, 
kochaiącemu Jezusa Chsystusa ! Utrzy muy cią- 
gle wierność i miłość Oyczyzny wpraw owier: 
nym Narodzie Rossyyskim: Kieruy krokami 
naszych Rycerzy » | spraw to, aby nieprzy” 
iacjoł naszych wykorzeniii . Oświeć ich! U- 
mocniy ich w wierze 1 wżyciodaynym krzyżu, 
który ich życie utrzyma, a którego znak im 
nadarzy zwycięstwo 


ozna wan 


Moskwy Hrabia 


Wielkorządca miasta ] 
astępulące WIZ 
ysk Xią- 


RostopSzył» otrzymał 0 I 
domości od naczelnego Wodza wó 
żęcia Kutuzowa: 

„(„Wczoray, to iest d. 24 ; ; 
Września) © godzinie zgiy po południu ude: 
rzył pieprzyiaciel z znaczną siłą na lewe 
skrzydło nasze będące pod rozkami Xięcia 
Bagratlona. Nie tylko, że nie odniósł 
Żadnych korzyści, ale nadto ucierpiał wielka 
stratę. Potyczka trwała aż do późnćy nocy. 
Druga , dywizya kiryssiierów popisała się 
szczególnićy podczas ataku. Zdobyliśmy 5 
dział. ~ Woysko nasze zawsze jeszcze stol 
W pobliskości wsi Borodyna. 

Dnia 26. Sierpnia (7. Wrzesnia) 1812. 77 
Goniec, który dnia wczorayszego W wieczór 
rzybył ad woyska, przywiózł z sobą tę wire 
domość , iż cały ten dzieh zszedł iedynie 
na samych utarczkach z strzelcami. — W Son 
botę potrzepano Francuzów należycie; zdaie 
się, iż znowu oddychać zaczynaiąż z iednóy 
tylko bateryi na lewóm boku korpusu Ba- 
grationa naliczono 2000 zabitych.* 


Sierpnia /5g0 


PO 


Dway gońce wysłani z pola bitwy od 
Naczelnego Wodza wóysk, przywieżli wiado- 
mość następuiącą : 

,„Wczoray, d. 26. Sierpnia (7. Września) 
zaszła nayzaciętszą oraz naykrwawsza bitwa, 
Woysko rossyyskie za pomocą Bożą nie u- 
stąpiło ani na ieden krok z mieysca, chociaż 
nieprzyiaciel bił się iak desperat, Jutro spo- 
dzićwam się ufaiąc w Bogu i Swiętościach 
Moskwy, walczyć nowemi siłami. Strata 
nieprzyiąciela iest niezmierna, Rozkaz iego 
dzienny tak opiewał: „Żeby żadnych nie 
brać iehców (bo też nie byłó brać kogo); 
Francuzi zwyciężyć albo ginąć mu: 
szą.“ Jeżeli za pomocą Boga dziś ieszcze 
raz odpartym zostanie, miegodziwy ginie 
wraz z swymi niegodziwcami z głodu, albo- 
też przez miecz i ogień. — Posćłam do woy. 
ska 4000 nowych naszych żołnierzy wraż 
z zapasami żywności i amunicyą Gla 250 
dział, Prawowierni bądzciespokoyDymi ! Krew 
waszych płynie za dobro oyczyzny, Myśmy 
gotowi przelać naszą. Kiedy czas będzie, 
wzmocnimy woysko nasze, Bóg pomnoży 
naszą potęgę, a kości niegodziwego Zgnuią ną 
rossyyskićy ziemi. 

Dnia 27. Sierpnia (8. Wrzesnia) 1812. 

Hrabia Rostopszyn. 


Nakońcu iest następująca odezwa uczy. 
niona zapewnie do zDayduiących się w Mo- 
skwie Francuzów ; 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 9. do 12. Październiką 181% 
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jego Paryża „Francuzi, tyle ra2) 


F: 

i k ; | 
dnéy odezwie swoićy do dobrego miast? f | 
wiedzieliście mi, iż mnie kocha | 
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Francuzi! Cesarz Wasz powiedzia "i 
ki 

Ji 


p 
| 
l 
Wyteż chcąc przekonać Monarchę 5W9 Dy 
tóy prawdzie, nie poprzestaliście Służy iy 
pod tą północną strefą, gdzie zima % ik 
pią walczy o przewagę, Spokoyność fi | 
i własne dobro wasze wymagają Komisy 
oddalenia się waszego. Tak wielki i gi 
piałomyślny Naród rossyyski gotów Ig 
ważyć się na wszystko, Chcąc mu Ad 
dzić haniebaćy piamy i nie chcąc 285% „p 
cić dzieiów doniesieniem o rzezi, gad! 
przecież zawsze była słabóm tylko na p 
waniein piekielnego waszego narodow Gięją 
krucieństwa, oddalam was ztąd. PÓŹŚ go 
na brzegi Wołgi, i mieszkac będziec 
środ spokoynego i przysięgóm swoim 4 r 
o ludu, który za nadto wami pogardź” 
zeby wain chciał co złego wyrządzić. wyj 
ścicie na czas iakiż Europę i póydze je 
Azyi. Przestańcie bydź złymi, a z030% GK 
brymi. Z obywateli francuzkich st di” 
dobrymi obywatelami rossyyskimi; Dii 
spokoynymi, posłusznymi, inaczéy naj gh 
szóy lękaycie się kary, Weydźcie ws | 
mych, wsrądźcie na łodz, a staraycić ma 
żeby ona nie stała się cla was łodzią “ii 
na. Bądźcie zdrowi, szczešliwáy p9 


Sij Czas po- Cieptomierz |tVilgocio Kierunek Wia- Odmiany, 
Ź | srzeżenia. Barbra, „Reaumura. mi. | trów, | powiesz 
"m: Słońce. | ZG NZ, (p «dp 6. | 99, 8. Po. Po. W. staby chmury» J» 
9 le. popołud.| 28, 0, $. t 16, 2. 67, 5.| Po. słaby chmury. 
io. w nocy | 28, 0, 10.| + 11, 8. | 79. | Po, staby | pogoda. A 
Wsch, Sloc.) 28, 0, 5: | E lę85, o. | Po. słaby | iasno. | 
1012, po połud.| 28, o, 2. | * 18, 4. | 61, 6. | Po. Z. sredni chmury» 
ufo w mody | BEA" 21. to, aw i| 68.715. |. 70. ciędy iasno. pe- 
| Wsch. Słanc.| 27, 11, 6. + to, 8. 84, 8. | Po, Po. W. słaby| chinury: 
t1il2, po połud.| 27, 11, 3, | teo; 6. | 59, 8. | Po. Po. Z. staby | chmury» © JA 
10. w nocy | 27, 11,6. | + 11, 2. | 84,_8. | Po. cichyń pogoda. 
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sgag, po połud.| 27,10, 10.| | 18, 4. | 57. Po. Z. mocny | pogoda. | 
ro. wnocy | 27, 10,9. | t 9. 5. | 79, 8. | Po. staby | pogoda. z | 
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